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Z jazd  pol;l{i«go Zw iązku zarodow ego  
c h r z tjt ija & tic k  robotników.

W  niedzielę rozpoczęły się w Krakowie ob 
rady drugiego zjazdu Związku chrześcijańskich 
robotników prz> udziale około 150 delegatów 
organizacyj robotniczych z Galicji i Śląska,

O godz. 9 rano delegaci udali udali się do 
kościoła św. Krzyża, gdzie wysłuchali cichej 
mszy św., którą odprawił ks. kardynał Puzyna. 
Po nabożeństwie zebrali się delegaci i goście 
w wielkiej sali Domu robotniczego przy ul. św, 
Tomasza, w której zjazd miał obradować. Mię
dzy innymi na otwarcie zjazdu przybyli: ks. 
kardynał Puzyna, posłowie Zieleniewski i Sto- 
handel, dr. Caro i stereg wybitnych osobisto
ści naszego miasta.

Zjazd otworzył ks. kardynał Puzyna nastę
pującą przemową:

„Drodzy bracia! Najmilsi w Chrystusie* 
Chwałę Bożą, Kościoła i Ojczyzny naszej, szczę
ście rodź. ny i trwałe szczęście nasze osobiste 
przygotowała nam wiara katolicka. Jeżeli chce
m y dla wiekuistego szczęścia w niebie praco
wać, musimy tu być synami Zbawiciela; nie- 
tylko sumieniem, ale całem sercem wierzyć w 
to, co kościół do wierzenia podaje, wierzyć, 
ściśle wykonywać. W iek XX odwraca się od 
Chrystusa Pana; my patrzymy na te stosunki 
i żalimy się. że tak mało jest katolików w su
mieniu, że tak mało w nas wzajemności, wy
znawanego z wiarą uczucia sprawiedliwości. 
Jednym z objawów, który serce katolików pod
nosi, to Związek katolickich robotników i ten 
Zjazd.

Z Bogiem zaczęliśmy. Ufamy~że sztandar 
wiary wysoko trzymać będziemy. Jeżeli Zwia- 
-sek będzie łączyć i jednoczyć, wbrew tym, 
którzy chcą rozbić społeczeństwo, jednoczyć w 
miłości na gruncie wiary katolickiej, to rozwi
nie się na chwałę Boga, kraju i szczęścia na
szego. Duch święty, którego uroczystość dzi
siaj obchodzimy, pragnie nas oświecić. Trze
ba m eć jednak pamięć o miłości Boga, o swej 
pracy o wtedy Duch święty ożywi serca na
sze dla tajemnic, w mszy św. dla nas przezna
czonych. O to Boga gorąco w czas.e mszy 
prusiłem i o ducha jedności, wytrwałuści, aby 
plon waszej pracy był dla was życiem w p o 
koju4-.

Następnie ks, kardynał udzielił zebranym 
arcypasterskiego błogosławieństwa.

Prezes Z w.ązku zawodowego chrzęść, rob. 
p. Z g ó r n i a k  podziękował kardynałowi za 
przybycie i otwarciu zjazdu, poczom imieniem 
Zarządu organizacyj bowitał obecnych na sali 
posłów  Zieleniewskiego i Stohandla, przvbv- 
łych delegatów i gości. Mówca zaznaczył, że 
organizacja robotników chrześcijańskich stale 
wzrasta, że w ubiegłym roku. ilość członków 
się podwoiła i wyraził nadzieję, że Związek i 
nadal rozwijać się będzie w jeszcze szybszem 
tempie.

Następnie przemawiał p. Ma r e k  z Biel
ska imieniem tamtejszej organizacji polskich 
robotników chrześcijańskich. Mówca uskarżał 
się na ucisk Niemców na kresach i na brak 
inteligencji, któraby podjęła pracę nad uświa

domieniem ludu polskiego w duchu narodowym 
i katolickim. Imieniem przemyskiej „Gwiazdy“  
przemówił p. J a r o 1 i m, imieniem Związku 
stowarzyszeń chrześcijańskich robotników ks. 
M y t k o w i c z ,  dalej p. S o k o ł o w s k i  z 
Warszawy, S i e g m u n d  i L i g ę z a  z Krako
wa

Po przemówieniach powitalnych przewod
niczący Zjazdu, p. Z g ó r n i a k ,  odczytał tele
gramy, które między innemi nadesłali: ks. arcy 
biąkup Bńczowski ze Lwowa, posoł Petelenz, 
poseł Sobolewski, poseł Wiącek, dr M. Thullie 
oraz szereg stowarzyszeń rękodzielniczych i ro 
botniczych z Tarnowa, Przemyśla, Lwowa, Bo 
cbni i innych miast w Galicji i na Śląsku.

Pełen podniosłych myśli odczyt pt. „Chrze
ścijański robotnik na tle społeczeństwa4'w y g ło 
sił dr Kazimierz L u b e c k i .  Ibzemówienie to 
wynagrodzili zebrani dlugotrwałemi oklaskami. 
Poseł S t o  h a n d e l  wygłosił referat na temat: 
„Skutki strejków odnośnie do ekonomii spo
łecznej^. Referent zaznaczył, że strejki głównie 
przyczyniły się do wzrostu partji socjalistycz
nej. Nadzieje jednak, jakió robotnicy do strej- 
ku przywiązywali, zawiodły. Obecnie wiadomo 
już, że na stroikach interesa robią pracodawcy 
a robotnik, chociaż zyskuje czasami podwyżkę, 
zasadniczo na strejku traci, bo mnsi płacić za 
cały szereg artykułów niezbędnych droższe 
ceny, niż płacił przed swoim strajkiem. Dowo 
dza tego najlepiej cyfry i statystyka ruchu strej 
kowego ostatnich lat. Przed laty 15 robotnik 
zarabiał nawet pół mniej, jak dzisiaj, a żył le
piej. Środki spożywcze podrożały w ostaLnich 
latach skutkiem strej kó?/ prawie w trójaasób, 
co się odbija właśnie na robotnikach. Dzisiaj 
już mamy dowody na to, że strej kami niszczy 
my właściwie samych sieb e.

Nad referatem tym wywiązała się obszer
na dyskusja, w której zabierali głos pp. dr Ca
ro, Borowicz, ks. Mytkowicz, Rychlik, Marek i 
inni. W szyscy prawie mówcy zgadzali się na 
zapatrywanie referenta, zaznaczyli jednakże, że 
w obecnych stosunkach, gdy społeczeństwo nie 
doszło jeszeże do tego poczucia sprawiedliwo
ści, żeby nie pozwoliło nikomu robić krzywdy, 
strejki są do pewnego stopnia koniecznością, 
złą wprawdzie, ale nieuniknioną. Gdy społe
czeństwo samo będzie czuwać nad tem, aby ni
komu nie robiono krzywdy, wówczas strejki 
ustaną.

Ma tem zakończono obrady przedpołu
dniowe.

Po południu c godz. 4-ej rozpoczęło się 
walne zgromadzenie delegatów, zagaił je w ice
prezes Związku zawodowego p. Henryk B u r a  
z Karwiny, poczem sekretaiz P i s z c z k i e- 
w x c z odczytał protokół z ostatniego zjazdu, 
który przyjęto do wiadomości, poczem nastąpi 
ly sprawuzdai-ia zarządu, kasowe i sekretaria
tów.

Sprawozdanie kasowe złożył imieniem ko
misji kontrolującej p. B o r o w i c z .  Dochody 
Związku zawodowego wynosiły 36997-90 kor., 
••ozchody 21954-47 kor. Związek wypłacił mię 
dzy innumi robotnikom chorym 7136-26 kor. 
zapomóg, robotnikom zaś bez zajęcia 234 kor. 
Czysta pozostałość kasowa wynosi 15043-43 
kor.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Zwią 
zku złożył sekretarz p. P i s z o z k i e w i c z. 
Zarząd główny odbył 7 posiedzeń. Staraniem 
Zarządu odbyła się w Bieldku konferencji: za
wodowa hutników; dalej urządził Zarząd 7 dnio 
wy kurs socjalny dla robotników; zadaniem 
kursu było przygotowanie organizacjom robo
tniczym dobrych i doświadczonych mówców i 
agitatorów. Kurs wydał bardzo dobre rezul
taty.

Nastąpiły sprawozdania sekretarjatów w 
Ktakowie, Karwinie i we Lwowie, obejmujące 
właściwy pizegląd pracy i działalności Związku 
zawodowego chrzęść, robotników.

Działalność sekretarjatu krakowskiego skre
ślił p. Z g ó r n i a u. Sekretarjat krakowski u- 
rząduł 181 publicznych i poufnych zgromadzeń, 
102 konferencji i posiedzeń zawodowych, 3 o- 
kręgowe konferencje, pośredniczył 4 razy w ru  
chacn cennikowych, 5 razy w strajkach, któ
re się zakończyły pomyślnie. Ogólna liczba 
czynności sekretarjatu przedstawia pokaźną cy 
frę 3075.

Sprawozdanie sekretarjatu w Karwinie na 
Śląsku złożył p, B u r a .  Sekretarjat karwiński 
urządził 117 zebrań, zażegnał 2 strejki, a obec 
nie prowadzi rokowania o polepszenio bytu ro 
botników w kilku hutach na Śląsku. Organi
zacja chrześcijańska na Śląsku wogóle stale 
się rozwija. W roku ubiegłym założono na Ślą
sku 9 nowych grup i stacji płatniczych, tak, że 
ich liczba wynosi dziś na Śląsku 20.

Dziaialnośś sekretarjatu lwowskiego reiero 
wał p. H o r o w i c z. Sekretarjat lwowski zała 
twił ugodowo 2 strejki, interweniował 13 razy 
przy ruchach cennikowych.

Po krótkiej dyskusji udzielono zarządowi 
absołutorjum, poczem nastąpiły wybory za
rządu

Przewodniczącym Związku zawodowego na 
lat dwa wybrano p. StamMawa Z g ó r n i a k a; 
pierwszym' zastępcą wybrano p. Henryka B u- 
r ę, drugim p. Andrzeja R ó ż y c k i e g o .

Następnie wybrano ośmiu członków Zarżą 
du, do którego weszli pp. P i s z c z k i e w i c z  
(Kraków), C u d e k (Kraków), J a g i e ł ł o  
(Lwów), T o m u s i a k (Przemyśl), M a c  h e j 
(Frysztat), B a r t e c z e k  (Niemiecka Lutynia), 
M u s i a ł  (Sanok) i S t o l a r s k i  (Jaworzno), 
jako zastępcy zaś pp.: G r z y b e k  (Kraków), 
C a p u t a  (Sporysz ad Żywiec S t a n k i e 
w i c z  (Kraków), G ó r e c k i  (Kraków).

Do Komisji kontrolującej wybrani zostali 
pp.: H o r o w i c z  (Lwów), K u s z  i 1 e k  (Kra
ków), S ę k  (Sanok) i Ś w i e r c z  e k  (Ustroń).

Wszystkich wyborów dokonano p r z e z  
a k l a m a c j ę .

Na tem zakończyły się obiady niedzielne, 
które się przeciągnęły do godziny pół do dziesią 
tej.

Obrady poniedziałkowe rozpoczęły się spra 
wozdaniem poszczególnych grup i stacyj pła
tniczych, dotyczącem samych wewnętrznych 
spraw organizacyjnych. Srawozdanie składali 
poszczególni delegaci, poczem p. Jagiełło refe
rował wnioski, zgłoszone na Zjazd.

Z ważniejszych wniosków uchwalono: wnio
sek sekretarjatu lwowskiego, domagający się 
organizacji biur pośrednictwa pracy przy p o 
szczególnych grapach stowarzyszeń;
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W niosek sekretarjatu sanockiego, domaga
jący się urządzania w roku kursów socjalnych;

Wniosek lwowski, aby rozwinąć agitację 
za wprowadzeniem państwowego ubezpiecze
nia na starość dla robotników i za zmianą u- 
stawy przemysłowej co  do obowiązku święce
nia niedzieli dla robotników przemysłowych.

Po referatach p. H o r o w i c z a co do spo
sobu agitacji i p. Z gó r n i a k a, na temat we
wnętrznej taktyki i organizacji w stowarzysze
niach, po których rozwinęła się krótka dysku
sja i po załatwieniu kilku drobnych wniosków, 
przewodniczący zamknął zjazd, wzywając dele
gatów do dalszej pracy na gruncie narodowym 
i chrześćjańskim.

W  końcu p. S z y m a ń s k i  odczytał bło
gosławieństwo papieskie dla organizacji robo
tniczych chrześcijańskich, jakie otrzymała od 
papieża delegacja, robotnicza z Królestwa pol
skiego, która przed kilku dniami była u Ojca 
św. na audjencji.

Zgromadzeni wznieśli okrzyk na cześć Oj
ca świętego i w końcu odśpiewali szereg pie
śni patriotycznych.

Popołudniu odbył się w parku Jordana 
wspaniały festyn, urządzony przez Związek za
wodowy. Festyn ściągnął do parku bardzo li
czną publiczność.

XI K ra g rc ; socjalistów w  Krakowie.
Przedpołudniowe posiedzenie Kongresu w 

niedzielę wypełniła dyskusya nad referatem dra 
l a p e  l l n e r a  w sprawie o r g a n i z a c j i  
i p o d a t k u  p a r t y j n e g o .  Referent przed
stawił Kongresowi między innymi taką rezolucyę: 

Kongres poleca zakładanie w dzielnicach wzglę
dnie gminach podmiejskich c z y t e l ń  r o b o t 
n i c z y c h  i c h ł o p s k i c h ,  które jako sto
warzyszenia czysto oświatowe (?), uzupełniać 
będą w kierunku kulturalnym pracę polityczną 
komitetów miejscowych.

Celem przeprowadzenia sprężystej organiza- 
«ji i planowej agitacji politycznej, Kongres po
leca komitetom obwodowym utworzenie stałych, 
p ł a t n y c h  s e k r e t a r z y .

Kongres uchwala jednolity ,podatek partyjny 
w kwocie 5 hl. tygodniowo z czego 8 hl. mają być 
użyte na potrzeby komitetu miejscowego, 1 hl. 
dla komitetu obwodowego i 1 hl. dla komitetu 
wykonawczego.

W  dyskusji nad tymi wnioskami radził p 
Wiesenberg, by nie ogranicza® się wyłącznie do 
podatku partyjnego, ale tak jak dotąd ściągać 
pieniądze od „burżuazyi". P. M i c h o ń s k i  
proponował ściągać podatek partyjny w formie 
prenumeraty „ Prawa ludu“ . P. S t r z a ł k o 
w s k i  (Tarnów) żali się, że mimo zwiększenia 
się przy wyborach liczby głosów socjalistycz
nych fundusze partyi stale się zmniejszają. Grani 
„spokojną" agitacyę wyborczą, a zaleca „samo- 
obronę“ i odpowiadaniem gwałtami na gwałty (!!)

Dr. D r o b n e r nawiązując do słów p. 
Strzałkowskiego opowiada, że organizacya par
tyjna w Tarnowie zupełnie upadła. Komitet wy
konawczy opłaca tam stałego agitatora, atoli 
ten nic nie działa. „Naprzód11 ma tam zaledwie 
kilku prywatnych odbiorców, redakcja „Prawa 
ludu" nie dostała stamtąd ani grosza tytułem a- 
bonamentu a w ostatniem zgromadzeniu majo- 
wem brało udział zaledwie 200 robotników, w 
festynie zaś... 40. Samtow. S t r z a ł k o w s k i  
kazawszy się dla demonstracyi przyaresztowaó 
w czasie wyborów do parlamentu wyrządził 
szkodę partyi.

P. T e 11 e r (żyd) apelował do „krakow
skich towarzyszy'*, by zajmowali się nie tylko 
wielką polityką, ale i pracą w małych kółkach, a 
zwłaszcza organizacyami zawodowemi. Organi- 
zacye te w wielu miejscowościach tracą zabar
wienie socyalistyczne i „pod pozorem bezpar- 
tyjności stają się klerykalnemi lub wszechpol- 
łkiemi“ . Nawet (!) księży można w nich często 
znaleśó. Mówca przestrzega przed ruchem kato- 
licko-robotniczym i wzywa do walki z nim. Wska
zuje przytem na przykład Śląska. P. R  e g e i 
(Cieszyn) zwraca uwagę, że ,,w Nowym Sączm to
warzysze stawiali obraz M Boskiej na trybuniei 
wiecowej. Te „ekstrawurszty" powinny usłać... 
(oklaski.) P. M e n d l a s k i  z N. Sącza stwier
dza, że partya nic nie robi dla organizacyi lo
kalnych, a żąda od nich pieniędzy. W  N. Sączu

wzmaga się ruch katolickich robotników, przy 
pomocy 0 0  Jezuitów, a partya nie wysyła tam 
wcale referentów dla urządzania zgromadzeń. 
Podobne skargi podnosili pp. Bonczek (z Kar
winy), Antosiewicz (z Oświęcima) i inni.

P. Herer uderzył ostro na Zarząd partyji 
ny, że nie rozszerza agitacji po  za r o g a t k i  
m i  e j s k i e ,  „Historjapowie —  woła mówca—  
żeśmy zgrzeszyli wobec ludności i wobec pro
gramu naszego, nic nie działając na wsi. W ieś 
ruska jest dla nas oddawna otwarta, wieś pol
ską otworzyła nam teraz zdrada Stapińskiego. 
Trzeba wydać odezwę do włościan w milionach 
egzemplarzy, by ich uświadomić o zdradzie lu
dowców". Na wsi trzeba działać przez zakłada
nie czytelni, organizacyi zawodowych rolnych 
przez objęcie pośrednictwa pracy i t. d.

Dr. Emil B o b r o w s k i  zaznacza, że komi
tet wykonawczy skończył kampanię Wyborczą 
do parlamentu znacznym d e f i c y t e m  f i 
n a n s o w y m ,  więc nie móo ł wiele działać 
Przytem podatek partyjny płacono tylko z Kra
kowa i ze Śląska. Referentów Komitet wysyłał 
często, ale nie znajdowali oni słuchaczów, (wy 
mowne wyznanie)

Wniedzielę popołudniu odpierał referent dr. 
K a p e l n e r  zarzuty| przeciw Zarządowi par
tyjnemu podniesione zaprotestował przytem prze
ciw ściąganiu podatku wyłącznie od „mecena
sów partyjnych. Zalecił wreszcie agitację na 
wsi. ' wieidzą — mówił —  że nie mamy pro
gramu rolnego. Prawda że nie jest on tak do
skonałym jak dla proletaryatu miejskiego, bo 
Marks nie rodzi się codziennie. Ale należy iść 
na wieś z p r o g r a m e m  ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o  i S t a p i ń s k i e g o  z czasów icb o- 
pozycyi, trzeba walczyć o równe prawo wybor
cze w gminie, o ubezpieczenie na starość i t. d. 
Proces różniczkowania się włościaństwa wydo
będzie nas na wierzch jako przywódców bied- 
dnych chłopów,podczas gdy przy ludowcach po
zostania tylko drobna część baronów chłopskich, 
ageDtów "Wisły" i t. d.

W  końcu Kongres przyjął wnioski referen
ta dra Kapellnera i kilka rezolucyi. dotyczących 
szczegółów organizacji.

Na popołudniowem posiedzeniu Kongresu 
wygłosili referaty o drożyżnie i potrzebie zakła
dania spółek konsumcyjnych pp. Moraczewski i 
Reger, wskazując jako na przyczyny drożyzny 
na rozwój ustroju kapitalistycznego, cła zbożo
we, zakaz dowozu bydła, silną organizacyę pio- 
du centów i t. d. Przeciwdziałać im mogą tylko 
organizacyę konsumentów, gdyż właściwy czyn
nik, do tego zadania powołany, tj Rady gmin
ne stoją po stronie kapitalizmu.

Po dyskusji przyjął kongres w tej sprawie 
zaproponowane rezolucye.

Następnie wygłosił p. D a s z y ń s k i  refe
rat o reformie wyborczej do Sejmu i zakończył 
postawieniem rezolucji za czterop?’zymiotniko- 
wem prawem głosowania. Rezolucyę tę przyjął 
kongres jednogłośnie z poprawką p. Drzewiec
kiej, rozszerzającą żądanie prawa wyborczego i 
dla kobiet. Druga rezolucja uchwalona w tej 
sprawie przez kongres domaga się osobnego ka
tastru dla narodowości polskiej na Morawach.

W  poniedziałek dokonał kongres wyborów 
do Zarządu partyjnego i komisji kontrolującej, 
poczem toczyła się prawie S godzinna poufna 
dyskusja o prasie soejalno-demokratycznej na 
podstawie referatu p. Heckera.

Kulminacyjnym punktem obrad kongresu 
była „dyskusja żydowska". Około 30 mówców 
zapisało się do głosu, z powodu jednak spóź
nionej pory przemawiało zaledwie kilkunastu. 
Wyłoniła się w łonie kongresu silna opozycya 
przeciwko dotychczasowemu stanowisku żydów 
w partyi, a separatystyczne prądy wzmogły się 
niezwykle. Osobna komisja przedstawiła kongre
sowi wniosek zamiany istniejącej w łonie P. P. 
S. D. „sekcji żydowskiej" na „żydowską organi
zacyę soc-demokratyczną‘‘, uznającą jedno śó 
partyjną z P. P. S. D. atoli obdarzoną szeroką 
autonomią w sprawach żydowskich. Kilku dele
gatów z drem Danielem Grossem i Korkesem 
na czele postawiło wniosek o utworzenie o d- 
r ę b n e j  p a r t y i  ż y d o w s k i e j  soc-de-  
m o k i a t y c z n e j ,  atoli po namiętnych mowach 
dra Diamanda, Bobrowskiego, Schorra i innych 
wniosek komisji został uchwalony 54 głosami. 
Wniosek dra Grossa wzyskał 17 głosów.

(Ten ostatni punkt obrad kongresu omówi
my dokładnie w najbliższym czasie.)

Wreszcie po uchwaleniu kilku drobnyoh 
wniosków (między innymi o wzmożeniu agitacji 
na wsi i stworzeniu programu agrarnego) kon
gres został przez p. Hudeca zamkniętym.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dn̂ a. 9 czerwca 1908 r.
— K a le n d a r z y k  k ośc ie ln y . Dziś we w torek 

Felicjana i Pelagji m ęczenników; w e środę S achy dzień 
M a lg .rz .ty  królowej i Maksyma biskupa w yznaw cy.

— K a le n d a r z y k  a s tro n o m icz n y . Wachód
s ł .ń c *  rozpoczął się dziś o godzinie 3 minmfc 33; zachód 
przypada o godzinie 7 minut 45; długość dnia godzin 
1S minmt 12.

Kalendarzyk wtorkowy.
Dziś, dnia 9 czerwca:
T e a t r  m i e j s k i :  „Krakus, ks<ąże nie

znany".
T e a t r  l u d o w y :  „Przygody pensyonarki".

T e a t r  R o z m a i t o ś c i  Przedstawie
nie o godz. 8 wieczór.

C h r o mo f  o t o s k o p : przy ulicy Flo- 
ryańskiej: „Styrya".

S t e r o o g l o b  (ul.Szewska 15) „Cattaro*

—  BIERZMOWANIA udzielał w poniedzia
łek Świąteczny w kościele 0 0 . Franciszkanów 
ks. kardynał Puzyna. Do sakramentu tego przy
stąpiło kilkadziesiąt osób.

— TEMPERATURA, po kilkudniowych u- 
pałach dochodzących do 30 stopni C., obniżyła 
się znacznie. Wczoraj panował lekki chłodek, 
w ciągu nocy zaś termometr opadł gwałtownie 
i wskazywał dziś o godr 8 rano zaledwie 9 
stopni C. ponad zero. — Zachmurzone silnie 
niebo nie wróży też polepszenia.

— ZE ŚWIĄT. Pierwszy dzień Zielonych 
Świątek był — rzec można — wprost krytycz
ny. Już w sobotę niebo zaciągnęło się gęstemi 
chmurami, nazajutrz zaś rano począł deszcz 
padać, trwający z małemi przerwami do połu
dnia. — Następnie na krótki czas zajaśniało 
słońce. Krótką atoli była radość Krakowian. 
Około godz. 4 po poł. spadł gęsty deszcz, któ
ry zamieniwszy się w prawdziwą ulewę, trwał 
przez całe popołudnie i wieczór" do późnej no
cy. Dzięki temu, nie odbyły się zapowiedziane 
festyny, nie udała się też „zabawa ludowa" na 
Bielanach. Wprawdzie kilkadziesiąt osób śmiel
szej natury, pojechało do lasku bielańskiego, 
pożałowały tego jednak wkrótce, gdyż nie mo
gąc doczekać się końca ulewy, powracały po
śród największego deszczu i na dobitek złego, 
pieszo, gdyż nie można było znaleść ani je
dnej furki. Deszcz utrudnił, lecz nie przesz
kodził zwiedzaniu pamiątek naszego miasta 
przez uczestników przeróżnych wycieczek, któ
rzy w liczbie ogólnej około 4000 bawili w Kra
kowie.

Drugi dzień Świąt Zielonych okazał się o 
wiele łaskawszym. Deszcz przestał padać, zie
mia osuszyła się prędko, — to też co żyło wy
legło z domów. Zapełnił się w poniedziałek 
świąteczny obszerny lasek bielański, dokąd prze 
woziły żądnych rozrywki Krakowian furmanki, 
galary i parowce, — zapełniły się parki, ogro
dy i planty — i w jszcie kawiarnie i restaura 
cje. Goście przybyli do naszego miasta zna
leźli sposobność do zwiedzenia ogrodów i sa
mego m ista, to też co krok spotkać było m o
żna jakąś grupę osób oprowadzaną przez mło 
dzież krakowską. Nie tylko bowiem Polacy z 
pod zaborów innych przebywali w Krakowie. 
Przybyło też kilkudziesięciu Niemców z Prus, 
którzy z prawdziwem zainteresowaniem ogląda 
li pamiątki, kościoły i muzea, a następnie u« 
dali się do salin Wielickich. Mimo niepogody 
dnia pierwszego, a pięknej pogody wczorajszej, 
oba teatra były przepełnione zarówno na przed 
stawieniach popołudniowych, jak i wieczornych. 
Podobno też znaczna liczba osób odeszła od 
kasy nie mogąc już nabyć biletów.

— FESTYNY zapowiedziane na niedzielę 
w Parku dra Jordana i w Parku krakowskim

F R A N C I S Z E K  ŻTTLIANI p ierw sza  k r a je w a  fa b ry k a  w y ro b ó w  ce m e n to w y ch  o ra z  p rzed s ięb iorstw  o

Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 Telefon 753.
poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj trwale w 
bardzo pięknych deseniach, zastępnjące w zupełności płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe, posadzki 
kamienne Terazzo-granito, posadzki Holzit, schody betonowe Terazzo-granito na podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodnikowe i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres wyrobów betonowych. Wykonuje również powały botonowe żelaznej konstrukcyi według wypróbowanego paten
towanego systemu „K ’efer“  — Wykonanie rzetelne i punktualne po najniższych cenach konkurencyjnych. — C e n n ik i  g r a t is  i  f r a n c o .
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»ie  odbyły się skutkiem siewy, jaka w dniu 
tyra popołudniu nawiedziła nasze miasto. Na
tomiast festyn ludowy, urządzony staraniem 
Polskiego Związku chrześciańskioh rzemieślni
ków, który odbył się wczorai w parku dra Jor
danu, cieszył się znacznem powodzeniem. Licz- 
»a publiczność z zainteresowaniem śledziła 
przebieg walki footbalowej, toczącej się mię
dzy dwoma młodemi drużynami „W is ła ‘ "i „Jor
dan". Zabawny rej kolarzy, w strojach żydów 
skich, t. zw\ ,chrzanowskie wesele" był arcy- 
wesołą niespodzianką. W ieczorem zjawili się 
w Parku goście górnośląscy i przy oświetleniu 
bengalskiem złożyli hołd przed pomnikiem Ko 
ściaszki. W  czasie festynu przygrywały dwie 
•rkiestry Związku katolickich muzykantów

— WYCIECZKI W  KRAKOWIE. W  nie
dzielę o godz. 10 rano przybył do Krakowa 
nadzwyczajny pociąg wiozący gości z zakordo- 
nflJ Na placu przed dworcem witały przyby
łych liczne tłumy Krakowian oraz muzyka 
gimnazyum IV. Gośćmi tymi byli: Górnośląza
cy przybyli w liczbie około 600, Poznańczycy 
w liczbie 150 i kilkudziesięciu m.eszkańców 
Zagłębia i Częstochowy. Na placu kolejowym 
przemówił do gości dr. Danielak, witając ich 
w prastarym grodzie Piastów i Jagiellonów, po- 
czem w pochodzie, przy dźwiękach muzyki rn 
szono przed kamień Kościuszki. Tu zabrał 
głos dr. Ignacy Wróbel, następnie udali się 
wszyscy na Wawel. Po wysłuchaniu Mszy sw. 
odprawionej przez biskupa ks. Nowaka, rozpo
częło się zwiedzanie Katedry, Ska-bca, grobów 
królewskich i Zamku. Po południu zwiedzali 
uczestnicy wycieczek w kilkunastu grupach pod 
przewodnictwem młodzieży akademickiej gru
pującej się w T. S. L. — miasto i jego zabyt
ki. oraz obecni byli w teatrze miejskim na 
przedstawieniu „Kościuszki pod Racławicami" 
Część zaś wycieczki wyjechała o godz. wpół 
do 2 popołudniu do Wieliczki dla zwiedzenia 
salin poczem powróciła wieczorem do Krako 
wa. — Również na wiecznrnem przedstawieniu 
w teatrze miejskim, widownia wypełnioną by
ła gośćmi z za kordonu. — W czoraj od rana 
zwiedzano miasto w dalszym ciągu a około 
godziny wpół do 11 przedpołudniem, Górno
ślązacy w liczbie przeszło 500 osób zebrali się 
m stóp pomnika Adama Mickiewicza. — Na 
stopniach pomnika, otoczony morzem odkry
tych głów stanął dr. Danielak i przemówił go
rąco. Z ust braci Ślązaków popłynęły słowa 
przysięgi na prochy św. Stanisława, Kościusz
ki i Mickiewicza: „Zieim naszej nie oddamy, 
chvba z życiem; nie damy wydrzeć sobie mi
łości Ojczyzny ni naszego, polskiego języka, a 
dzieci nasze uczyć go będziemy i wychowamy 
na dobrych synów Ojczyzny". — Była to sce
na wzruszająca, która wycisnęła łzy w -oczach 
wszystkich świadków. — Korzystając z pięk
nej pogod, jaka w poniedziałek, po onegd&jszej 
całodziennoj nlewie — zajaśniała, oglądali Ślą
zacy i Poznańczycy w dalszym ciągu zabytki 
naszego miasta. W ieczorem około godziny 
6 część ich odjechała do swvch domówi część 
druga udaje się dziś rano do Wieliczki skąd 
powracają popołudniu, zaś wieczoiem odjeż
dżają. Goście z Królestwa Polskiego opusz
czają miasto nasze również dnia dzisiejszego.

ównocześnie bawi w Krakowie wyciecz
ka ze Slązka austryackiego, w której uczestni
czy około 2000 osób, zaś ou p ątku do wczoraj 
rano przebywały tu uezenico 'fi kursu czes
kiego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
konwentu SS. Dommikanek w Rzepczynie 
koło Oiomuńca. W ycieczce tej, złożonej z 86 
panienek, towarzyszyło 5 sióstr zakonnych, 
oprowadzali zaś je po mieście członkowie sek- 
cyi wycioczkowej kraj. Zw. turystycznego.

Organizacyą wycieczek powyższych zajął 
się krajowy Związek turystyczny, który też 
dostarczył kwater. Dla pewnej części Górno
ślązaków dostarczyło kwater Towarzystwo „E- 
leusis“

— ’ MIĘDZYNARODOWE ZGROMADZE
NIE w KRAKOWIE. Socjaliści krakowscy zwo
łali w sobotę do ujeżdżalni zgromadzenie pu
bliczne, na którem przedstawili się krakows
kim towarzyszom posłowie parlamentarni: W i
k i a r s k y, (niemiec), W 1 1 y k (ukr ) dr W  in - 
t e r (czeski soc.), K u n i c k i ,  Liebermann i 
Daszyński (poi.).

Wszyscy posłowie obrali sobie za tem at: 
■apaści na Koła pplskie w Wiedniu i Peters

burgu. Taki p. Winiarsky, znany awanturnik 
z wiedeńskiej rady miejskiej opowiadał nie
stworzone rzeczy o „regime der SchlachU", a 
Daszyński, Hankiewicz i Wilyk ujawniali swe 
„święte oburzenie'1 z powodu moskałofilstwa 
Kół polskich. Wityk dał upust swej nienawiś
ci do Illibowickiego, Daszyński do Dmowskie
go, a Hankiewicz do wszystkich niesocjalistów 
polskich i ruskich. Takiej mowy, jaką wygło
sił Hankiewicz, nie słyszała jeszcze ujeżdżal
nia krakowska. Był to stek oszczerstw i obelg 
na całe społeczeństwo polskie, któremu ten u- 
kraiński socjalista zarzucił „lizanie stóp cara", 
branie rubli rosyjskich, mordowanie Ukraińców 
i t. p. W  mowie Hankiewicza ujawnił się ca
ły anarchizm ukraiński, cały program polityki 
ukraińskiej, której celem rewolucja przeciw 
podstawom społeczeństwa państwa i kultury. 
Program p. Hankiewicza to niszczenie wszel
kiej kultury ze spokojem i konsekwencją wy
doskonalonego zbruduiarza.

Przemawiały jeszcze na zgromadzeniu „to
warzyszki" ze „śląskiej organizacji kobiet": 
Delengowa, Kiuszyńska i Michałkwwa o potrze
bie organizacji „towarzyszek". Dr. Lieberman 
opowiadał o zdobyczach socjalistów w parla
mencie. W  końcu p, Misiołek zamknął zgro
madzenie, w którem bran udział w przeważnej 
części żydzi i ciekawe a młode towarzyszki.

— MŁODZIEŃCY PEŁNI NADZIEI. Dnia 
6 bm. stawało przed trybunałem orzekającym 
w Przemyślu 6 ruskich studentów gimnazjal
nych za publiczne pochwalanie „czynu" Siczyń 
skiego. Młodzi ukraińcy śpiewali w szynku Hen- 
zla pieśni, w których znajdował się refrain: 
„Nasz Siczyńskij naj żije, my jemu winok, graf 
Potockij naj hnije". Tę pieśń odśpiewywali kilka 
krotnie. Trybunał zasądził dwóch z nich, a mia 
nowicie Wesołowskiego i Kalinowicza na 14 
dni więzienia bez zmiany na grzywnę. Czte
rech zaś innych uwolniono. Zasądzeni wnie
śli zażalenie nieważności.

Rada szkolna krajowa relegowała wszyst
kich G młodzieńców z gimnazjó?/ całej Galicji.

—  UPADEK z OKNA. W  niedzielę popoł. 
z okna 2 piętra domu przy ulicy Szerokiej L. 
18, nie wiadomo czy przez wypadek, czy toż 
w zamiarze samobójczym, spadłtna bruk ulicz
ny 18-letni lakiernik Józef Szpringer. Nieszczę
śliwy uległ złamaniu obu nóg w przedudziach 
tak że w stanie groźnym odwieziono go ^ ez - 
przvtomnego do szpitala Braci Miłosierdzia.

— UDARU MOZGOWEGO dostał w nie
dzielę popołudniu w mieszkaniu swem przy ul. 
Kalwaryjskiej L. 70 w Podgórzu 73-Ietni rymarz 
Ignacy jaworski. Chorego przewiozło Pogoto
wie Ratunkowe do szpitala św Łazarza.

— ZAJŚCIE w KAWIARNI. Niejaki Kazi
mierz Krzysztoń student medycyny, członek 
socjalistycznego kongresu, został w ubiegłą so
botę spoliczkowany przez p. Borowskiego. P. 
Krzysztoń siedział w tym dniu wieczorem w 
kawiarni letniej p. Janikowskiego w otoczeniu 
całego sztabu socjalistów, gdy przystąpił do 
niego p. Borowski i znieważywszy go czynnie 
odszedł. Powód tego zajścia był następujący 
Przed miesiącem ogłosił „Naprzód" w liście 
szpiegów na rzecz policji rosyjskiej i nazwisko 
p. Janiny Borowskiej słuchaczki medycyny. Ka
zimierz Krzysztoń przystąpi* na drugi dzień do 
p. Borowskiej podczas wykładów na kliDiee 
położniczej; imieniem swych towarzyszy oświa
dczył, że niemogą z nią siedzieć w sali wykła 
dowej. P. Borowska zmuszoną była wtedy wyjść 
z audytorjum. Obecnie mąż jej pomścił tę 
zniewagę na Krzysztoniu, znanym zresztą w 
kołach akademickich agitatorze socyalistycz- 
nym. P. Borowski uważa informacye „Nap
rzodu" o jej rzekomem szpiegostwie za osz
czerstwo i wdrożył odpowiednie kroki celem 
wyjaśnienia tej sprawy.

T e l e g r a m y .
PODROŻ BALONOWY ARCYXSIAZĄT. 
KARLSBAD Arcyks. Józef Ferdynand i 

Henryk Ferdynand w towarzystwie kapitana 
oddziału aeronautycznego wznieśli się w nie
dzielę o godz. 6 rano w balonie wojskowym

w pobliżu karlsbadzkiej gazowni w Doenitz. 
Chcą oni próbować dotrzeć do Wiednia. Ba
lon zwrócił się w kierunku Pragi.

WYBORY w PRUSIECH.
SERLIN Według ostatecznego rezultatu 

prawyborów, skład przyszłego sejmu przedsta
wia się jak następuje: 140 konserwatystów, 58 
wolnokonsarwatystów, 65 narodowych libera
łów, 22 członków wolnomyślnej partyi ludowej, 
7 członków wolnomyślnego zjednoczenia, 100 
c z ł o n k ó w  c e n t r u m ,  15 P o l a k ó w ,  6 
s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,  5 dzikich. 
Ogółem udbędzie się jeszcze 25 wyborów ści
słych, w których uczestniczą konserwatywni 6 
razy, wolno-konserwatywni o, narodowo-libera- 
h 6, wolnomyślna party?, ludowa 4, wolnomy- 
ślne zjednoczenie 3, centrum S, socyalni de- 
mokrci 6, dzicy 2.

WYBORY w SERBJI.
BELGRAD. Wynik wyborów jbst następu

jący: 85 posłów partji rządowej, 48 młodora- 
‘lykalćw, 19 nacjonalistów, 7 postępowców, 1 
socjalista. __________

DUMA ODMÓWIŁA KREDYTÓW 
na PANCERNIKI.

PETERSBURG. Podczas obrad w sprawie 
budżatu ministerujum marynarki i budowy pan
cerników wygłosili mowy: wice-minister ma
rynarki Bostrem. naczelnik sztabu Jakowlew i 
prezes gabinetu Stolypin Do głosu zapisało się 
aż 40 mówców. Jednakże na wniosek Arftepa, 
dyskusję przerwano i przystąpiono do głosowa
nia. Za kredytem 11 miljonów rubli na nowe 
pancerniki głosowali: część prawicy i niewie
lu pażdżiemikowców. Przeciw kredytowi gło
sowała cała opozycja,oraz większość październi- 
kow ców i kilku prawicowców, pomiędzy innymi: 
biskup Eulogjusz, Puryszkiewicz i Krupienskij. 
Kredyt na budowę pancerników odrzucono wię
kszością 194 głosów przeciw 78.

Pogłoski o zatargu Dumy z rządem z po
wodu odmowy kredytu na budowę pancerni
ków — jak zapewniają — są nieuzasadnione.

WYPADEK RADOSŁAWOWA.
SOFIA. Szef stronnictwa liberalnego i b 

prezydent ministrów Radosławów podczas wy
padku, jakiemu uległ jego powóz niedaleko Ple- 
wny, odniósł śmiertelne obrażenia.

WYBORY w BUŁGARJI.
SOFIA (Doniesienie Agence Telegraphiąue 

Buigare). Na 204 deputowanych, jakich miano 
wybrać, uzyskał rząd ponad 170 mandatów. 
Przeważna zaś liczba przywódców opozycji 
padła._______________________

ZAJŚCIA na SAMOS.
PARYŻ. Ągence Havas donosi z Aten: 

Prezydent zgromadzenia narodowego na Sa
mos, Sofulis odbył dłuższą konferencję z an
gielskim posłem. W edług doniesień dzienni
ków emigracja z Samos wzrasta. — Ks. Kopas- 
sis miał dać do zrozumienia sprawozdawcom 
dzienników, aby bezwłocznie opuścili Samos.

PODROŻ KRÓLA EDWARDA.
KILONIA. Dnia 7 bm. po połddniu, przy

był tu angielski jacht królewski „Victoria und 
Albert." Na powitanie zjawili się ks. Henryk 
pruski z małżonką oraz ks. Zygmunt pruski. 
Udali się oni na pokład jachtu, gdzie zostali 
serdecznie przyjęci przez króla, króiowę i księ
żniczkę Wiklorję. Po irzech kwadransach, o- 
puścili pruscy książęta pokład jachtu, który 
wyruszył do Rewia, otoczony 10 niemieckimi 
torpedowcami.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anton 
Baaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

| cpall cpall ega II Ega ll E3Q3l[gq|

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów sulftii i zębów 

Perfamy, wody toaletowe do fist i piol?- 
nowattia włosów Mydła, lusterka i t. d.

poleca po możliwie nizkichcenach

(. Szcuirtyww
K R A K Ó W , O r o d z k a 2 .



Str. i G L O S  N A R 0  D U 2 ? cze-wca 1901.

Roraenj
•wszystkich system ów sp rze 
d a je , -w ypożyczam , na- 
p ra w y  u sk u teczn ia m . 

Kraków, Bracka 5.
St. Ł e śn la k o w sk t 

mechanik

W Ogrodzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca się P. T Publiczności naj
stosow niejsze drzewka i kwiaty, do 
obsadzania grobów , jak również 
przyjm uje się w  abonament ozda
bianie grobów  po przystępnej cenie.

E. U  K  L  A  K S K  I 
Zarząd O grodów , Olsza-Dwór o, p 
Kraków.

CHŁOPIEC
m ający lat 13 — 14, znajdzie umie

szczenie r\ handlu korzeni i win; 
B ,  R o jk o w s k a  S o w y  S ą cz , 
d w o rz e c , 634 3

£rU u sH k  czereftie
K oszyk  5 klg. K. 3.50, agrest K. 3, 
groszek zielony K. 3, dostarcza Glósz 
Bela, (W ęgry) K orespondencja  n ie
miecka. * 622 2

Ha parcel
budowlany.:h sprzedam korzystnie 
ewont. zamienię na realność za do
płatą. Zgłoszenia pod „Okazja11 do 
biura dzienników i głoszeń, K ra 
ków  Sławkowska 2. 641 0

JpótoitzK?
inteligentną sam oistna z kapitałem 
do 1000 kor. poszukuje celem roz
w inięcia w  Krakowie w yrobu  n o 
w ego bardzo cennego artykułu dam
skiego. Zgłoszenia do 13 czerwca, 
pod  .,Tulukwina“ , K raków, poste 
restante. 643 3

Dom o 3 ubikacyach
z ogrodem warzywnym  i ow ocow ym  
3 minuty drogi od stacyi kolejow ej 
przy szosie g łów nej prowadzącej do 
W adow ic, irontem do południa po> 
łożony zaraz do sprzedania. K ościół 
szkoła i poczta w m iejscu. B liższych  
szczegółów  udzieli Urząd pocztow y 
„K lecza  górna11, 645 2

Do tablic szfeoSnycfe
lakier czarny m atowy, w yrobu  Fr. 
Haasa w Ostrawie mor. i innych 
fabryk oraz największy s k ł a d  g q -  
l ie k  i k re d y

Polecam y także

Olej fóUnłod)
który zapobiega unoszeniu się ku
rzu. Cena Kor. 4 za 5 kg. brutto o- 
płatnie, oraz do tego samego »8lu

Hydrolin
m ający nadto tą w łasność iż nie 
plami ubrań i w odą rozpuścić go mo 
żna. D o nabycia u
Reńm i S-kS, Kraków

R y n e k  lin ia  A —B .

L. 155 I akc.

Adm inistracja akcyzy podaje ni- 
niejszem do publicznej w iadom ości 
iż Gmina miasta Krakowa zamie
rza z dniem 1 listopada br. wydzi# 
rzawió prawo prowadzenia restura- 
oyi wraz z w yszynkiem  trunków w 
dom u administabyjnym na targow i
•y-

M ający chęć do wydzierżawienia 
w inni (składać oferty pisemne mar
ka stemplewą na 1 ker. opatrzone 
do dnia 15 czerwca br. do godziny 
12-tej w  południe do rąk Naczelni
ka Adm inistracji akcyzy, ul. K ope
rnika Ł. 1.

D o oferty należy dołączyć wadjutn
równające się czwartej części zao
fiarow anego czynszu w gotów ce lub 
papierach w artościowych bezpieczeń 
Satwo i popularne posiadających.

W arunki licytacyjne przeglądać 
i bliższe wyjaśnienia otrym ać me 
żna w  biurze Naczelnika Adm ini
stracji akcyzy, codziennie m iędzy 
godziną 12 a 1 w  południe.

Adm inistracja akcyzy
K raków  dnia 22 maja 1908.

Smoszomice zaKład * kąpielowy
sta ey a  k a le i  ż e la z n e j,  S k ilo m e tró w  o d  K r a k o w a .

N o w o n a b y w ca  o s u s z y ł p a r k  i  o d n o w ił  g r u n to 
w n ie  w s z y s tk ie  b u d y n k i:
tak łazienki jak i domy mieszkalne i restauracyę K uchnia i restauracja  
pod ś c i ^ m  nadzorem lekarskim.

K ąpiele siarcz me, kąpiele borow inow e, 
J l l f U § ) l  ł«^aiy^ł<(. kąpiele z dodatkiem Kwasu w ęglow ego, 

picie w ód siarczanych i innych lekarskich w ód naturalnych i sztucznych. 
Ł l . p . y a i u j j i  Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, w ypociny 
n y t y l łS C l l ł ia  przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub 

złamaniach. Choroby nerwowe i nerwice, porażenia, bóle. Przewlekle cho
roby kobiece. Z o łzy  i próchnienia kości. K ila w późniejszych o kresach za
trucia rtęcią lub ołow iem . Choroby skórne.

ftsswmntri i Siedm razT dzieMie przybywająłfOZryWfyl I w y c ie cz k i, pociągi kolei żelaznej z K rakowa 
i tyleż razy z K alw aryi, oprócz togo utrzymują kom unikację z Krakowem 
•mnihusy. Zwiedzanie muzeów, sal .koncertowyoli i teatralnych w K rako
wie. W ycieczk i do T yńca, Bielan, Świątnik, W ieliczki itd. Zebrania tow a
rzyskie, koncerty, zabawy itd. w sali bilard, czytelnia gazet.

Cena mieszkań: od I do 4 koron dziennie, 
kąpiele siarczane: P00, 1-50 i 2-00 kor. Kąpiel borow inow a 

•ała wraz z oczyszczającą 4 kor., kąpiel częściow a od 1 do 2 kor.
Lekarz zakładowy: Prym aryusz D r. JtSzef B ogdauA k, 

kawaler orderu Franciszka Józefa —  W szelk ich  objaśnień udzieLa zarząd 
zdrojow y. —  Sezon trwa od początku czerw ca do 30 go września. 600 3

W y s p r z e d a ż
1 . B IT M A I, JiraWw foiuK 13,

rozpoczął ogólną wysprz9daż

Lamp, Szklą i Porcelany
z pow odu zmiany lokalu

dc własnego demu Rynek 
I. 22, naprzeciw ©dwachu*

N o w o śc i o trz y m a n e  n a  s k ła d  g łó w n y  p o le ca
K sięgarn ia SpółHi W ydaw niczej polsKi^] w  KraKowie

(Rachunek w c. b. Urzędzie poczt, kasy oszezędn., 1. 69057). Tel. 1. 68:25 
N ajn ow sze  w y d a w n ictw a .

B a lick i A. E- ńDla ludzi P o- K o n try m o w icz  .T. Tragadjatuzi
wieść. Luźne karty  w spółczesne
go rękopisu 4 '—
W  oprawie p łóciennej 5'—

B ą k o w g k f  K .  Zamek krakowski. 
W ydanie drugie przerobione na 
podstawie odkryć w  latach 1905 
i 1906 P20

B n r c k l i a r d t  J . Kultura odro
dzenia we W łoszech. Tłumacze
nie według V III wydania, opra
cow anego przez L. Geigera. Dwa 
obszerne tom y 12'—
W  ozdobnej oprawie 15'—

E l i l u m s k y .  Mięsienie (masarz) i 
jego zastosowanie. Z 54 ilust. 4 '— 
C o p p fe e  F .  Dobre cierpienie. N o 

wele. W ydanie drogie 1’50
W  oprawie płóciennej 2 ’50

C z a r t o r y s k i  Ą. Pamiętniki i ko- 
respodencja jego z cesarzem A le 

ksandrem I. Dwa tom y 8 '—
W  oprawie płóciennej 10'— 

D o b r z y c k i  S .  Z  dziejów  litera
tury polskiej o-—
W  oprawie płóciennej 6.—

B z i a k l c w i c z  W ł. M iernictwo. 
Z e  189 rysunkam i w  tekście, w 
oprawie płóciennej 8'—

B a l i c k a  B .  Nemezis. Pow ieść z 
czasów w ojny rosyj.-japoń. 3.20 
W  opraw :e płucicunoj 4'20

H a lic k a  B .  Nowele w łoskie. Z 
życia poety- Śnieg. 2'—

W  oprawie płóciennej 3'—
H c l l o  E .  Człowiek. Życie — w ie

dza — sztuka 5‘—
W  oprawie płócieonej 6 '—

H o e s i c k  F. Jan K ochanow ski w 
świetle dotychczasow ych  w yni
ków  krytyki hist. literackiej 4 '— 
W  oprawie płóciennej 5 '—

K la c z k o  J .  Studya wspóczesne] 
dyplom acji. Przygotow ania do Sa 

dow y. Z  przedmową St. Tarnow 
skiego P50

W  opraw ie płóciennej 2‘50

Glinianach. Legenda 1 iistoryez 5Ś5 
X IV  -wieku 
W  oprawie płóciennej 

K ra c z y ń s k l fc. 31. W  R osyi 
dziesięciol. X I X  w. (Andrzej K o 
żuchów  4'50
W  oprawie płóciennej 5'60

K rzy ża u ow t,k i A . Pasierby. P o 
w ieść na tle współczesnem, p o 
przedzona słowem  wstępnem H  m 
Sienkiewicza 4’—
W  oprawie płóciennej 6 —

P e lc z a r  J. S . Rozm yślanie o ży 
ciu kapłańskiem, czyli ascetyka ka
płańska. W ydanie trzecie pom no
żone. Dwa tom y 12.—
W  oprawie płóciennej 15'—

P o d w iii  A . ks. D rogowskazy. L i
sty do m łodego przyjaoieła o ży 

ciu duchownem i społecznem , o o 
bowiązkach wzęlędem  K ościoła, oj 

czyzny i społeczeństwa 3' —
W  oprawie płóciennej 4 '—

P u ła sk i 1£ . Szkice i poszukiwania 
historyczne. Ser. III  5'—
W  oprawie płóciennej 6'—

R a p a ck i W . KostkaNanierski. O- 
pow iadanie^M C I pana K rzysztofa 
Scipiona, dworzanina Jego K rólew  

skiej mości. 2 tom y 6.—
W oprawie płóciennej 8.—

S t a d t m i i l l e r  KI Egzamin maszyui- 
sty. W ydanie drugie 1'20

S traszew sk i M. Filozofia św. Au- 
gustyana na tle epoki 5' —
W  oprawie płóciennej 6 '—

T re t ia k  J .  Goethe i hakata — .50 
T re tta k  J. Jiuliusz Słowacki. Hi- 

Storja ducha poety i jej odbicie w 
poezji. Dwa obszerne tom y, z 5 ry 
cinami 15.—
W  ozdob. oprawie płóciennej 17'— 

Z ie lo n k a  L. ,T. W spomnienia. 
Syberji od r. 1863 do 1869 4' —
W  oprawie płóciennej 5 '—

Rządowo iMM* upra wniosą

Fabryka wód miner, sziiisznych i spscjain. t a l e z y c k
pO Ci Ziif

r .  c s s ą c a  i
w  M r a k n w l e ,  mHc/śi >;■&. G s s v t ? n 4 y ,  L .  4 . 

wyrabia pod kontrolą k om isji Przem ysłow ej Tow . Lekarskiego 
krak., nolecone przez toż Tow arzystw a (3209

i f o m r  s r n s e z K E
odpow iadające sk adem chem icznym  w odom :

Bilińskiej, Geshńblerikiej, Sciterskiej, ?ici»y, Noisburs, Kissigen,
tudzież spt „yaiiió lecznicze jak: litową, brom ow ą, jodow ą, żela 
eistą, kwaśną oraz inne w ody mineralne t przepisu pro-

J a t r o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogu eryaccf• 
cennik i na żądanie darmo.

K O N C E S Y O W A N A  
reskryptom c. k. Nainiestnicwa z dnia 7 stycznia 1908 L. 124.3775

SzKoła rachutiljowofd państwowej •  ogólnej 
1 kupieckiej

otwarlą została w Krakowie przy ulicy Szujskiego 1.7
(parter).

W ykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne 
ćwiczenia w książkowaniu prowadzone będą oddzielnie 
dla Pań — oddzielnie dla Panów —  według zatwier
dzonego szczegółow ego programu nauki.

Dla kandydatów wzgl. kandydatek m ających za
miar przygotow ać się w krótszym  czasie do egzami
nu państwowego otwarto osobny kurs.

Zgłoszenia przyjm uje kierownik szkoły P- Tobi- 
ezyk, Kraków, ul. Szujskiego 1. 7 co  dzień, od 3-7 popol.

M y d 1 a liliowe
z konikiem.

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SK0RĘ.

T

P olsk ie  Pryw atne SEM INAttYI M NAUCZ. ŻEŃ SK IE 
„S*v. Rodziny^ w  „B om u  rodzinnym *.

przy nl Pędzichów 15 w Krakowie, zatwierdzone przez W yso
kie c. k. Władze szkolne, przyjmuje wpisy na wszystkie cztery 

kursa od dnia 5 czerwca. Przy seminarjum jest
I  H f T  F  U  H f A  T  uczeni°) których rodzice nie
J. 11 A  L  I I  i i  A  1  mieszkają w Krakowie. Zakład 
umieszczony wśród własnych ogrodów i zaopatrzony w po
trzebne do nauki przyrządy szkolne. Sale są obszerne, sło
neczne i such9. Gimnastyka w miejscu. Zakład zapewnia wy 
chowankom swoim najtroskliwszą opiekę. Nauki udzielają pro
fesorowie szkół średniclj. Egzamina wstępne przedwakacyjne 
odbędą się dnia 25, 20. 27 czerwca i powakacyjne 1. 2 3. wrze
śnia b. r. 627 7

Korespondent rułij noiuany
władający biegle językiem rosyjskim, Polak, katolik, kawaler 
znajdzie posadę biurową w Galicji. Zgłoszenia z dołączeniem 
curriculum vitae i odpisów świadectw, tudzież z podaniem żą
danej pensji należy adresować do administracji „Czasu11 w 
Krakowie L. 2093. 630 6

Do nabycia za pośredn ich każd ej k się g a rn i. Odwrotnie w ysy ła  Spółka W ydaw ni
cza P o ls k a 'w  Krakowie.

Hygieniczne wózki dca dzieci,
uznane na oddziele profesorów  1 dyrektorów  kli
niki uniwersyteckiej, w szp talu dziecięcym  św. 
Anny R adcy  D w ora prof, dra Teodora E isehe- 

P\ -g j ip ła w f  richa, w ystaw ione na wystawie związku „S ch a
by mSaBSR lingsschatz" pod kierunkom Dyrektora Prof. dra

T eodora  Esckerichs — są w yrobem  znanej fa- 
óryki w ózków  dziecięcych L, Baumanna w  W ie-

'■ 'U ŚPfeŚSftTMW-N dniu VI., M illorgasse 6, który w ysyła  na ży-
czenle eleganckie i obszerne katalogi wysyła^ 

■ ^ > r łv % y lV  oraz wszelkich innych wózków darmo i opłatnie.

Dom pod ranetforoną
Nr. 202 składający się z 4 Ubikacji 
z werandą za przystępną cenę d» 
przodania lub wynajęcia na letnie 
msieszkanie. Bliższa w iadom ość : 
poste restante „202“  Lanckorona.

B O  S P R Z E B A N IA
dwa faetony mało używane u 
Zygmunta Markiewicza Rako
wicka 9. Kraków. Tonże pryj- 
muje do odnow.eiFa powozy 

i samochody

Do pewnego hurtownego składa su
kna i towarów modnych poszukuje się

zdolnego podróżującego
za prow izją . Zgłoszenia pod JW. H. 
466 Bielsk "poste restante. 631 3

< S K o )® £  © / G X s ) 0  s ? © @

Miód pstoli
kuracyjny i deserow y z własnej pa 
sieki, w ysyła  w 5 kg. puszkach po 
5 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikit ka 
proboszcz, Kttpczyńoe, p. Denysów

Poszakuje się
f e t z c n a i r z a

lab człowieka fachowego do sam o - 
istnego prowadzenia restauracy. i 
kawiarni hotelowej. Zgłoszeuiau ad
ministratora dom u pczy ul.. Zw ie- 
rzynieckioj 1. 4 w Kranówie. 640 5

RpteKa w £eżaj$K>
potrzebuje młodego 

M agistra pliarm acyi 639 3
0 © 0 © © ^ ® © © © 0 ©


